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Prenumeratę na „Dziennik łódzki* 
w Warszawie przyjmuje skład Henry- 
ka Hirszfelda, przy Mazowieckiej, 
M 16, wprost towarzystwa lyto- 
wego ziemskiego. Tamże zma 
mokua pojedyucze numery Dzi 


Oena pojedynczego numeru 6 kop. 


DALENNIK GODART 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE Į LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petltem lub za jego 
miejste 6 kop, z nstępstwem wrazia 
częściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za kaźdy wiersz 10 kop, 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia ufge- 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 
rubli ustępstwa dodatkowe ogólne 5 
proc. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Wincentego 4 Paulo. 
Jutro: Czesława Wyzn, i Eliasza Pror. 
Wschód ałońca o godz. 4 m. 2. 


Zachód 6 godz. 8 m. 10. 
Długość dnia godz. 16 m. 8. Ubyło dnia godz. — m. 36. 


| 
| 
| 


- PROJEKT NOWYCH PRZEPISÓW 


WARUNKUJĄCYCH 
odpowiedzialność przemysłowców za 
kalectwo i śmierć robotników. 


ry ZE! 


Stałym czytelnikom pisma naszego wia- 
domo, że myśl wydania osobnego prawa, 
określającego odpowiedzialność cywilną prze- 
mysłowców, za kalectwo lub śmierć robo- 
iników podjętą została w ministeryum skar- 
bu jeszcze za czasów piastowania urzędu 
ministra przez rz. r. t, Bungego. Potrze- 
bę takiego prawa specyalnego uzasadniano 
przytem niedostatecznością obowiązującego 
w Cesarstwie prawa cywilnego. które nie 
rozwiązuje kwestyi wynagrodzenia za wy- 
rządzoną „mą w sposób tak ogólny i tak 
zasadniczo regulujący odnośne stosunki, jak 
obowiązujący w Królestwie kodeks cywilny 
francuski. Był to jednak wzgląd formalny 
raczej; nie ulega bowiem wątpliwości, że 
myśl określenia odpowiedzialności cywilnej 
przemysłowców, za pomocą osobnego pra- 
wa, stanowi proste następstwa pa a w 
poglądach władz naczelnych na sprawy 
przemysłowe, zmiany, polegającej na przy- 
chyleniu się do wprowądzanej stopniowe w 
innych państwach zasady porządkowania 
spraw wewnętrznych przemysłu w drodze 
prawodawczej. Dowodzi tego wyraźnie treść 
pierwotnego projektu, sporządzonego w r. 
1883. „Nie poprzestając na wypełnienia lu- 
ki, istniejącej w ogólnem. prawie cywilnem, 
antorowie tego projektu obrali sobie za 
wzór najnowsze podobne prawo, wydane w 
Szwajcaryi, a więc w takiem państwie, któ- 
re należy do najbardziej rozwiniętych pod 
względem przemysłowym i wogóle społe- 
cznym i w którem z biegiem lat wyrobiły 
się stosunki, umożliwiające znaczne rozsze- 
rzenie zasady odpowiedzialności jednostko- 
wej przemysłowców. "Tymczasem rzeczony 
projekt poszedł jeszcze dalej, niż prawo 
szwajcarskie, Przez zbyt ogólnikowe I w 
każdym razie niedość jagne określenie wy- 
padków, warunkujących odpowiedzialność 
przemysłowca, tudzież przez niektóre od- 
stąpienia ód wzoru szwajcarskiego, rozsze- 
rzy odpówiedzialność w takim sto- 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


Fienryjz Gróville. 


DRUGA MATKA. 


—(|— 


'Tłómaczenie z francuskiego. 


—ur— 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 158). 


— Nareszcie? — powiedziała pani de la 
Rouvraye głosem, który nie zadrżał na- 
wet; — to tak mnie słuchasz? Idź natych- 
miast do swego pokoju, a ja ojca 6 tem 
wszystkiem zawiadomię! 

Na myśl, że Ryszard może się na nią 
rozgniewać, że postępowanie jej będzie roz- 
trząsane i w złem świetle wystawione 
wobec całej rodziny, Kwelince krew ude- 
rzyła do głowy. 

— Ojca zawiadamiać? — odpowiedziała 
sucho — żeby przybył rózgi mi dać, tak, 
jak chciałaś, żeby KEdmundowi dał wtedy, 
kiedy był mały? Nie troszcz się o to, ba- 
buniu; ja go sama zawiadomię, 

Brzęk łańcuszków u munsztuka i turkot 
kót dawał znać, że Jaffć wyjeżdża z Rou- 
vraye. 

— Jafić — zawołała Ewelinka — pocze- 

j na mnie! Jadę do Pignons. 

ybiegła na podwórze, zanim babka 
zdążyła słowo wyrzec i wskoczyła do lek- 
kiego kabryoletn. Jafié, chociaż nie wie- 
dział, odgadywał wszystko. Nie cierpiał 
pami de la Rouyraye i jedynie zarzucał 
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miu, że w wielu wypadkach bylaby ona | poznawać różnicy, jaka zachodzi w warun- 


p 
faktycznie niemożliwą do urzeczywistnienia, | kach społecznych i administracyj 
a z drugiej strony posunął on granice od- | państw. 


powiedzialności tak daleko poza kres rze- 
czywistej ich winy, że zastosowanie w ti- 
kich warunkach odpowiedzialności ; jedno- 
stkowej byłoby już całkiem nieuzasadnio- 
nem. Zauważyć też należy, że odstąpienia 
od wzoru szwajcarskiego zwiększały jeszcze 
te społeczne niedogodności rozszerzonej od- 
powiedzialności jednostkowej, jakie wyka- 
zało jaskrawo doświadczenie z prawem nie- 
mieckiem z r. 1874, daleko mniej rozsze- 
rzającem pomienioną odpowiedzialność, niż 
prawo szwajcarskie z r. 1881. 

Doradcze organy przemysłowe, którym 
ministeryum skarbu przesłało w r. 1884 
rzeczony projekt do opinii, oświadczyły się 
jednogłośnie przeciwko projektowi. Gdy 
wszakże komitety przemysłowe w Cesar- 
stwie ograniczyły się ogólnikowem uzna- 
niem pakto waneg prawa za uciążliwe dla 
przemysłu, zbyteczne i t. p., komitet war- 
szawski, wykazawszy szczegółowo wzmian- 
kowane powyżej słąbe strony projektu, 
uznał w zasadzie konieczność społeczną ła- 
godzenia następstw wypadków, jakim pod- 
legają robotnicy w zakładach i przedsię- 
bierstwach przemysłowych. Wychodząc zaś 
z tego stanowiska, komitet warszawski za- 
proponował jaknajszersze określenie tych 
wypadków, w których robotnik lub jego 
rodzina powinni otrzymać wynagrodzenie, 
oraz pokrywanie odnośnych wydatków zbio- 
rowemi siłami przemysłoweów, na wzór świe- 
żo podówczas wydanego prawa niemieckie- 
go z r. 1883 o ubezpieczenin od wypadków, 
a którego to prawa autorowie projektu znać 
jeszcze nie mogli. Słuszność poglądów ko- 
mitetu warszawskiego została uznaną o ty- 
le, że ministeryum cofnęło projekt pierwo- 
tny i zajęło się ponownem badaniem: tej 
sprawy. Natomiast w nielicznem zresztą 
gronie osób, zajmujących się tą sprawą, 
myśl naśladowania odnośnych urządzeń nje- 
mięckich (stowarzyszeń zawodowych) nie 
znalazła uznania. Dowodzą tego artykuły 
w „Russk. wied.*, popierające przemysł 
pierwotny rozszerzenia odpowiedzialności 
jednostkowej przemysłowców. Zauważyć tu 
należy, że komitet warszawski nie zalecał 
bynajmniej niewolniczego naśladowania u- 
rządzeń niemieckich, gdyż nie mógł ón za- 


| Ewelince jej światowe, poprawne ułożenie | 


i to, co nazywał, brakiem charakteru. Za- 
dowolony był też niezmiernie z obrotu 


gn 
tam będziemy, Niech panienka się mocno 
trzyma, bo klacz czarna jest bardzo żywa. 
Jak strzała puścił się kabryolet przez 
wioskę. Ewelinka, upojona świeżem po- 
wietrzem i swobodą, z włosami rozrzuco- 
nemi, w kapeluszu ogrodowym, poiłą się 
i napawała pierwszym krokiem lekkomyśl- 
nym i myślała tylko o zdziwieniu babki 
Brice, gdy zjawi się przed nią. Spotkała 
Edmanda, z fuzyą na ramieniu, z próżną 
torbą i z psem bardzo zmęczonym, który 
język wywiesił i szedł za panem. 
Jaffó stanął. 


— Na spacer jedziesz? — zapytał młody 
człowiek bez żadnych wstępów, zdziwiony, 
że Ewelinka tak potargana i że tak wyso- 
ko siedzi. 

— Uciekam! — odpowiedziała tryumfują- 
co. — Wsiadaj i jedźmy razem do Pignons. 

— A babunia? — zapytał przerażony 
Edmund. 

— Rozgniewana jest — odpowiedziała 
Ewelinka.— No, wsiadajże tutaj, na siedze- 
nie w tyle! A pies, przecież go nie zo- 
stawisz na 2 

Edmund wsiadł, wciągnął za szyję bie- 
dne zwierzę, które się wę 2 święta nie- 
spodziewało, umieścił się jako tako i ru- 
szyli dalej. 

— Cóż się to stało? — zapytał Edmund. 

Ewelinka chciała mu wszystko opowie- 
dzieć po angielsku, ażeby Jaffć nie rozu- 
miał, ale zabrakło jej wyrażeń w obcym 
języku. 

— Mów po francusku — powiedział Ed- 


ch obu 
Obecnie po kilkoletniem doświad- 
czeniu, urządzenia niemieckie tem mniej 


mogłyby być zalecane do bezwzględnego | 
NA: 


adowania, że wspomniane stowarzysze- 
nia zawodowe, zadanie których miało być 
w następstwie rozszerzonem do innych dzia- 
łów ubezpieczenia robotników, stanowią 
urządzenie zbyt zawiłe i kosztowne w sto- 
sunku do ich zadania, ograniczonego już 
dzisiaj stanowczo do samego tylko ubezpie- 
czenia robotników od wypadków. Komite- 
towi warszawskiemu chodziło głównie o od- 
pówiedzialność zbiorową, wyższość której 
przy jednoczesnem utrzymaniu zasady od- 
powiedzialności pojedyńczej za dowiedzione 
winy osobiste — nad odpowiedzialnością je- 
dnostkową przemysłowców, żadnej zdaje się 
nie ulegać wątpliwości. 

Ministeryum skarbu uznało jednak wi- 
docznie za rzecz pilniejszą uregulowanie 
odpowiedzialności jednostkowej przemysło- 
wców. Dowiadujemy się o tem z „Russk. 
wied,*, które w M 175 podają, że odnośny 
nowy projekt ministeryum skarbu wnie- 
siony już został do rady państwa, która 
rozpoznać go ma jeszcze przed zamknię- 
ciem sesyi bieżącej. Według doniesienia 
„Rusk. wied.*, rzeczony projekt rozwiązuje 
w następujący sposób trzy główne pytania 
dotyczące tej sprawy. 

I. Co do wurunków powodujących odpi- 
wiedzialność przemysłowca. Właściciele fa- 
bryk, hut, kopalń, łomów i innych zakła- 
dów przemysłowych (zarówno osoby pry- 
watne i towarzystwa, jak i skarb), jak 
również przedsiębiercy robót budowlanych, 
w, razie śmierci, kalectwa i uszkodzenia na 
zdrowiu, poniesionych przez robotnika przy 
pracy w pomienionych zakładach i przed- 
siębierstwach, obowiązani są wynagrodzić 
robotnika lub jego rodzinę za szkody i stra- 
ty stąd wynikające, jeżeli odnośny wypa- 
dek nastąpił: a) skutkiem wykonywania ro- 
boty w warunkach niedozwolonych przez 
obowiązujące przepisy ogólne i osobne dla 
każdego przemysłu postanowienia, b) skut- 
kiem takiego stanu maszyn, przyrządów 
wszelkiego rodzajn, kotłów parowych i in- 
nych urządzeń, który przy zwykłym dozo- 
rze że strony dbałego kierownika przedsię- 
bierstwa uważa się za dostateczną przyczy- 


mand. — Jafłć jest wtajemniczony w wiele 
rzeczy, a nikomu nigdy nie nie powiedział, 
Jaffć, to mój przyjaciel. 

W. ojczystym języku Ewelinka opowie- 
działa całą awanturę. Edmund zamy- 
ślił się. 

— Pan de Varcourt? — odezwał się na- 
gle Jaffć — to blondyn, który z przepro- 
szeniem państwa, ma skórę tak delikatną, 
jak prosiątko! Nie dziwiłbym się, gdyby 
panienka kogo innego wolała! 

Brat i siostra wybuchnęli śmiechem nie 
do nśmierzenia, jak to bywa w tym wie- 
ku, i tak zajechali do Pignons. 

Otylia i pani Brice z okna spostrzegły 
kabryolet, ale nie mogly odgadnąć gości 
przybywających; wyszły na ganek na po- 
witanie przybyłych i były zdumione, spo- 
strzegłszy wysiadającą Kwelinkę, Edmunda 
i psa. Jaffć, zdjąwszy czapkę liberyjną, 
odjechał z końmi do stajni. 

— Mamo! — powiedział Edmund, prowa- 
dząc Ewelinkę ku Otylii — przyprowadzam 
ci córkę, którą na drodze znalazłem, a ty, 
babuniu, uściskaj ją zaraz i chodź ze muą. 
Zabrał panią Brice i wyszedł z nią, pod- 
czas kiedy pani Ryszardowa, wzruszona, 
objęła czule Kwelinkę i wyszła z nią do 
innego pokoju. 


nę do powstrzymania działania tych ma- 
szyn i przyrządów, c) skntkiem niezastos0- 
wania zwykłych mù używanych w sąsie- 
dnich zakładach sposobów osłaniania run- 
chomych części różnego rodzaju mechani- 
lzmów, otwartych kotłów, kadzi i innych 
Urządzeń fabryczno-przemysłowych, mogą- 
| cych być niebezpiecznemi dla robotników, 
jak również skutkiem niezastosowania zwy- 
kłych lub stosowanych już w innych oko- 
licznych Inb w tejże guberni położonych 
fabrykach i zakładach środków nsnwania 
| szkodliwego działania wszelkich przetwo- 
| rów chemicznych í zapobiegaria powstawa- 
nia chorób w tych gałęziach przemysłu, 
które odznaczają się szczególnem niebez- 
pieczeństwęm i d) z powodu niedbalstwa 
lub niedostatecznego doświadczenia które- 
|gokolwiek z oficyalistów, mających sobie 
poruczonem prowadzenie roboty albo dozo- 
rowanie takowej, lub dozór nąd działaniem 
maszyn, albo też skutkiem wydania przez 
tych oficyalistów lub przez samego właści- 
ciela przedsiębierstwa takich rozporządzeń, 
wykonanie których połączone było z wi- 
docznem niebezpieczeństwem. 
(Dok. nastąpi). 


Przemyśl, handel i komunikacye, 


Drogi wodne. 

— Dniepr na całej swej długości tak 
opadł, iż żegluga w wielu miejscach prawie 
zupełnie ustała. Parowce nmiuszą stać nie- 
raz po kilka godzin na mieliznach. Spław 
towarów ustał zupełnie. 

Drogi żelazne. 

Nową kolej dojazdową prywatną wybu- 
dowała firma ‘Mokrzycki, Nowicki i Saga- 
towski* od st, Kowel do Pownska. Kolej 
słaży wyłącznie do eksploatacyi lasów, a 
koszt jej budowy wyniósł rs. 450,000. Ko- 
leje południowo-zachodnie dostarczać będą 
wędle potrzeby swego taboru. Z czasem 
linia ta ma być przedłużoną do Pińska. 
W celu usunięcia nieporozumień, jakie 
mają miejsce przy opłacie stemplowej od 
dokunientów na kolejach żelaznych, mini- 
ster komunikacyj, na skutek odezwy mini- 
stra skarbu w uzupełnieniu poprzedniego 
swego cyrkułl dał następujące roz- 
wieku; piękny portret ojca u wejścia ją 
uderzył. Książki, robótki kobiece, regestry 
gospodarskie na biurku, świadczyły o poč 

u gospodyni... Był to pokój spoko- 
jem tchnący, w którym się chciało żyć 
ijumierać. Śmierć na tem łożu wśród 
świadków życia czynnegu i pożytecznego, 
mastałaby być spokojną i miłą. - 

Ewelinka, wzruszona, objąwszy wszystko 
jednym rzutem oka, spojrzała na Otylię 
i wyczytała w jej oczach miłość poważną 
i głęboką. 

— Przykrość jakąś miałaś — powiedziała 

łosem pelnym i łagodnym — i przybywasz 
do ojca? Przyjedzie on dziś wieczorem, 
ale tymczasem może ja cię będę mogła 
pocieszyć, kochana moja córko... 

— Ach! — zawołała Ewelinka zwyciężo- 
na, rzucając się Otylii na szyję — Edmund 
miał słuszność, utrzymująć, żeś ty dobra! 

Usiadły tuż obok siebie na małej ka- 
napce i długo rozmawiały z sobą. Ewelin- 
ka opowiedziała swóje zmartwienia, a Oty- 
lia, chociaż zganiła sposób i formę oporu 
dzieweczki, upewniła ją, że miała zupełne 
prawo odrzucić małżeństwo nie do jej gu- 
stu. Ale przenikliwością kobiecą 0 
że ta odraza gwałtowna nie była natur. 

a widząc, że dzieweczka nie więcej 


-— (Chodź do mego pokoju — powiedziała | mówi: 


druga matka — tam będzie nam lepiej roz- 
mawiać. 


XX. 


W schronienin przyjemnem, a poważnie 
urządzonem, gdzie wszystko świadczyło 
o pożytecznie spędzanym czasie, Ewelinka 
doznała ulgi. Na kominku, ua ścianie, 
wszędzie fotografie jej i brata w różnym 


— Nie powiedziałaś mi jeszcze—odezwa- 
ła się — jak się nszywa i kto jest ten, 
który tamtego ci tak obrzydził? Uśmiech 


był tak czułym, tak zachęcającym, że Ewe- 
linka ke” mu p zdołala. = 
wiedziala + fiem, którego Kachna, je ubo= 
gim, uczonym i szlachetnym... Nie wiem 


jednak, muie kocha... 
Serduszko jej się ścianęło na myśl, ża 


porządzenie: 1) Opłata pięciokopiejkowego 
stempla witi być uskufeećzniona za wszyst- 
kie duplikaty frachtów, kiedy kolei 'żelą- 
znej, należy się za przewóz. łącznie 
wszystkiemi dodatkowemi oplatami, z 
lączeniem jednak. opłaty „na rzecz skarbu, 
wlęcej niż rs. 5., 2) Pomieniona oplata Win- 
ua być usknteczniona na stacyi wysylają- 
cój na rachunek kolei, 3) Jeżeli stacya Wy- 
syłająca nie może oznaczyć należności, przy- 
paćdającej wszystkim Kkolejom, przez które 
towar przechodzi, a istnieje, przypuszczenie, 
że należność la nie dosięgnie rs. 5, na sta- 
cyi zaś przybycia *towarn "okaże się, że 
opłata stemplowa' winna być pobierana, —to 

obiera ją stucyn przybycia na rachunek 

olej wysyłajęeej, 4) Dziesięć kopiejek o- 
platy stemplowej pobiera się od każdego 
frachtu na towary "wychodzące za granicę 
w bezpośredniej komnrikacyi na rachunek 
wysyłającego na stacyi wysłania, za towa- 
ry zaś przychodzące z zagranicy na stacyi 
» cia na rachunek odbierającego. 5) 
NA 
zachowaniu powyższych warunków, winny 
być naklejane pięciokopiejkowe marki, 
„7, Upaństwowieńie kolei zakaukużkiej 
nie aj, w pierwotnie naznaczonym ter- 
minie, dnia 13, sierpnia r. U, gdyż znajdu- 
ata się w Tyflisie w celn przejęcia kolei 

pwisya odbiorcza, nie zdoła ukończyć prac 
KSS w krótkim okresie czasu dwóch mie- 
sięcy. Wpływy tejże kolei od dnia 13 sier- 
pnia r, b. będą przez rząd ścigane, Jako 
ostateczny, termin nl ET tejże ko- 
Wi wskazuja dzień, 13 stycznia 1890 r, 

— We wtorek komisya techniczna, skła- 
lająca się z inżynierów Hry rządowej 
kolei żelaznych w Królestwie Polskiem oraz 
przedstawicieli kolei wiedeńskiej, dokony- 
wała letniej rewizyi drógi na Całej prze- 
strzeni; od Sosnowca i Granicy do Wai- 
szawy. 

— Zjazd naczelników ruchu dróż żela- 
znych w celu ułożenia zimowych rozkładów 
biegu pociągów osobówych, w którym przyj- 
mą także udział przedstawiciele tutejszych 
kolei, odbędzie się w Petersburgu w po- 
tzątkach przyszłego miesiąca. 

inanse. 

— Warszawski kantor banku państwa 
ogłasza, że przyjmować będzie do inkasa 
weksle i inne dokumenty pieniężne tak od 
osób) posiadających rachunek bieżący, jak 
i nie mających go. Od weksli i dokumen- 
tów przyjętych do inkasa, a platnych w im- 
nych miastach, bank pobierać będzie */,,7/, 
komisowego, oraz zwrot kosztów przesyłki. 
Od węksli i dokumentów, płatnych w War- 
s wie, rs ponera. będzie komisowe tyl- 
ko od osób, które tie mają w banku otwar- 
tego rachunku bieżącego. À 

7, „Atak finansowy“. Pod takiin tytuli- 
kid St-Petersb. wiedamosti” piszą. co na- 
slypuje: „KEnergicżne atakowaftie finansów 
Jaszych przez iurżędówe organy niemieckie 
mie ustaję. a katrs rubla Wegt, niestety, 
dość dotkliwemu spadkowi. Pierwsza wro- 
ka wycieczka dzieńników “miali miejsce z 
heyi konwersyi t, zw. obligów polakow- 
„skiefi — konwersyi samej przez się całkiem 
mogła być niekochaną; czula wielką potrze- 
"hę życżłiwości i miłości, a,obawa sprawie: 
„nia niezadowolenia ojcu uczyniła ję lękli- 
wą/i łagodną. Rzneiła na. Otylię okiem, a 
spojrzenie jej wyrażało ohawę dziecka na 
zo, schwytatego "iz niewypowie- 
dinig pieszcżotą w głosie oddała jej swo- 
Je serce, by go już nie: odebrać, 
` o — Mand — rzekła — fowiedz ojęn, že- 
Hy był dla mnie poblażliwym.. ba jk bar- 
ilzo, bardzo potrzebuję, być kochaną! 

Zalalą się tzami, , teraz już rozkosznemi, 

lo prawdziwie macierzyńskie  pocałuuki 
obcierajy, je, „i doznała slodyczy pieszczot, 
nieznanych „jej dotąd, bo babka, jakkolwiek 
szczerze ją kochała, nie pieściła jej nigdy. 

Kdmund wszedł wkrótce z panią Brice, 
którassię ód niego wszystkiego, £o; zaszlo, 
dowiedzigla — i wszyscy raen fetai ra- 
dzić, jak, należy postąpić, „Babka byla roz- 
dlwojona w uczucjach;, uraza, jaka miata 
w serc ilo pani de la Rouvraye, pobudza- 
la ją do zadowolenia zę zmartwienia tejże 
wtedy; kiedy. powaga babki ganila bardzo 
4 NA postępowanie wnuczki. To też 
mało dy, Ewelinki, mówiła; mało na uią pa- 
irzyłą, bo: się lękała uśmiechnąć wtedy, 
kiedy ona opowiadała ostatnią scenę Ko- 
j DNY, pzybierala , wyraz surowości, gdy 
się Ewelinka ku niej. zwracała. i 
— — Konieq koicem—odezwała sié, gdy się 
dej o zdanie zapytano, — widzę „tę. jasno, 
2 Ewelinka powinna jaknajprędzej powri- 
vié do: Rouvraye <wyłłómaczyć się! i for- 
mułnie przeprosić babanig, Zdr | 
= Ach babunia! tylko na małżeństwo 


4» l 


jw cię tam odwiozę. © 0 


fatacnfrąchtów zagranicznych, przy (wię popr 


niewinnej. W warimkach emis 
obligów, konwersya byla nawet zastrzeżo- 


4 tego nie może być mowy o 
Mge ej presyl na „Stali 
Nadto, patac uł pari obligi opłacane 
apis po 75—80 za 100, właściciele obli- 
gów z lichwy p | wynagrolzeni. Pomimo to 
Nordd. Ally. Zig.” atakoje finanse ruskie. 
Josito cykólwiek dziwnem, że gazeta twier- 

dzi, iż Bignse yły w dobrym stanie i żę 

padamo dawniej, żeby kapitaliści nabywali 

, a twnaraż fńnanse'się popsuty. Ale— 

cóż począć? Inne dzienniki przebąkują coś 

à- mięurodzaju tegorocznym , chociaż ani 

| nasz nienrodzaj, ani uródzaj w Niemczech 
[nie mogą dotąd być należycie ocenionemi. 
boe poprawiły zboże n nas, ale Euròpa 
zacehodnia uskarża się wciąż ha SUSZĘ. 

Niemey pojmują to dobrze, & jednak nie- 
chętnie bardzo nabywają wartości ruskie. 
Przypisują to ostatnie patryotyzmowi nie- 
mieckiemu i brakowi uczuć patryotycznych 
u bankierów ruskich. Niektóre gazety mó- 
ostr © spekułacyi. Zepewne, osta- 

tnta może obniżyć kurs rubla, ale nie ma 
mócy utrwalenia tech danego momentu fi- 
nansowego. Koniec kóńców, każdy najpa- 
tryotyczniejszy nawet bankier niemiecki 
myśli piadliewszystkient: żeby kapitały jego 
były w całości, a przeto mie widzi dla sie- 
bie żadnego rachunku w tem, żeby waluta 
ulegała ciągłej chwiejności. Zresztą nie 
wszystkie nasze wartości ztajdują się w rę- 
kach niemieckich. Ostatnie konwersye prze- 
prowadzone zostały przy udziale kapitali- 
stów francuskich, a Miska giełda paryska 
ulega naciskowi berlińskiej, chóciaź obni- 
żenie naszego kursu przynosi właścicielom 
oblizów od 4 do 59/, straty. Naszem zda- 
niem, istotną przyczyną spidku kursu jest 
niejasność i nieokreśloność momenta polí- 
tycznego, z czego nader zręcznie korzysta- 
Ją na naszą szkodę inspiratorzy i kierowni- 
cy polityki niemieckiej. Dótąd w czasie 
wojny wszelkie środki uchodziły za dożwo- 
lone. Niemiecka mądrość polityczna, oraz 
strategia postąpiła o krek naprzód i po- 
czytnje wszelkie środki ż4 dozwolone nā- 
wet w czasie pokoju. Na giełdzie berliń- 
skiej, jak twierdzą same niemieckie gazety, 
na dwa lub trzy dni naprzód wiedzą jūż, 
że ukaże się w dzienniku urzędowym arty- 
kul przeciwko wartościom ruskim. Jestto, 
zaprawdę, manewr świetny. Obniża kurs 
przy puszczeniu wiadomości, że się taki a 
taki artykuł. ukaże w druku, a następnie— 
po raz wtóry w chwili, gdy artykati zapo- 
wiedziany odczytywanym jest na giełdzie. 
Walka więc z rablem prowadzi się rów- 
nież jak i kulturkampf. 1 bez względu na 
to wszystko, istnieją "er u nas gazety, 
które jaký źródło złego wskazują obligi 
kolei polakowskich... Zaprawdę—dziwne.* 

Handel. 

— Według zebranych przez władze cel- 
ne ilanych, okazuje się, że w ciągu ubie- 
głego rokn wywieziono za granicę 42,534 
konie, czyń o 21,534 więcej, niż w r. 1887. 

— Pewną gripa ktupeów i przemysło- 
weów petersburskich zwróciła się do głó- 
wnego_ komitetu tówarzystwa przemysłu i 
wych ocząch matki odkryl Otylik, całą ta- 
jemnicę. 

=- Tylko — powiedziała Otylia z. uśmie- 
chem, którego powstrzymać nie mogła — 
nie bierzecie Jaffégo za stangreta. 

"Babka — iedziałaje; j 


” 


stwa, tak, że Otylia doznała wzruszenia. 
Jaki młody umysł i serce istniały jeszcze 
pod temi- włosami siwemi'i w dnszy na- 
miętnej!  Mlodszą się zdawała; niż jej syn, 
zmęczony, zużyty walkami wewnętrzneńi i 
zmiechceony, zraniony w miłości ojeowskiej. 
Sama myśl, że Kwelinkę odzyskają może, 
obudziła radość w seren Otylii; ule jakie- 
gót rozsądku potrzeba było, żeby nie utra- 
cić wszystkiego odrazu A- jeżeli młody 
człowiek, który potrafił się podobać temn 
dziecku, nie okaże się godnym jej wyboru, 
ileż to będzie troski i łez! Czyż obowią- 
zek rodziców nie stoczy wtedy walki z mi- 
łością synowską wórki? "A jeżeli odwróci 
się od nich to dziecka ukochane, noga go 
jaż nigdy nie odzyskać. ) 

-— Uórko * moja — odezwała stę pani 
(Brice, odpychając myśli bolesne — tobie 
zostawiam o edzenie synowi * mojemu 
tego wszystkiego; ty umiesz wszystko go- 
dzić w naszej rodzinie. Jabym sprawę po- 
psmła. 

Dzieci wyszły, więc dodała złośliwie: 

— Ja biótę na siebie: paniy’ de lw Rou- 
Vraye. 

Stangret pięknie przybrany powiózł ka- 
retą babkę i dwoje wnucząt. Ewelinka 
wozesała się, Otylia dała jej parę rękawi- 
czek, misla wije pozór dość przyzwoity, 
Edmund oczyścił szczotką ubranie myśliw- 
skie i nie bylo śladu kroku ich lekkomyśl- 
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eie, potem ce nie mogła znieść 
nil i zwróciła się ilo wnuczki 
z zapytaniem: 


s jej spojrzeniem- 
błyszeżącem, /pełnem dowcipnego szyder- 
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podjęcia reformy w organizacyi ga: woki 
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2 ping warszawskiej donasi, 
u tygodniami pe właści- 


cielka magazynu fekeyi damiskiej po- 
wzięła. zamiar otwarcja we swołm miga 
zynie spegyalnej szkoły kształcenia kobiet 
na dyrygujące wiefkiemi magazynami, czyli 
t. zw. „starsze piony“. ia wp- 
smach spowodowały aieprzewidywany przez 
inicyątorkę zakłada skutek. Po za zgłasza- 
icemi się. bowiem, celem zbadania warun- 

ów nauki kandydatkami, których liczba 
dotąd nie jest wcale imponującą, wlasciciel- 
ka magazynu otrzymała z Warszawy (dwa), 
z Wilna, Łodzi, Gniezna i Bydgoszczy od 
znajdujących się tamże większych magazy- 
nów listy, żądajuce dostarczenia im takich 
„starszych panien*, na bardzo nawet wy- 
sokich, a szczegółowo w listach określonych 


ach, — a m 

— Przed kilka dniami bawił w Warsza- 
wie, jak donosi „Słówo*, agent jednego z 
weneckiel fabrykantów zapałek woskowyely 
celem stwierdzenia na gruncie, czy i 0 ile 
założenie podobiej: fabryki w mieście na- 
szem przyniosłoby przedsiębierey włoskie- 
mu korzyści. Agent, zaczerfmęwszy infor- 
macyj, wyjechał ze zdaniem, iż fabrykacya 
tu na miejsca. zapałek i wywóz ich do Ce 
sarstwA' bez opłaty przynieśćbę mogła bar- 
dzo wysokie zyski. 

Taryfy. 

— $pecyalna komisya' przy 80 zjeździe 
przedstawicieli dróg żelaznych ruskich, zaj- 
mująca się zbadaniem  kwestyi nstanowie- 
mia taryf na przewóz ładunków zbożówych, 
w tych dniach zakończyła swe prace. Usta- 
nowienie taryf ua' liniach kołejówych zai 
cliodnich zostało przez komisyę ową wło- 
żone na inną, rezultatem zaś prac obu ko- 
misyj ma być wydanie taryf wspólnych dla 
dróg przecinających się, 'a prowadzących 
do portów morza azowskiego, - czarnego 
i bałtyckiego, oraz do granicy: zachodniej, 
jak również znakomite obniżenie ceny prze- 
wozu. Kiedy zasady ństanowienia taryf 
będą zatwierdzone przez ministeryum finan- 
sów, zjazd przystąpi do ustanowienia w nie- 
których połączeniach taryfy na zboże w ziar- 
nie i namąkę, oraz dla nasion ołejn. W obe- 
cnym ezasie, jak donoszą dzienniki ruskie, 
zjazd przystąpił do zadectydówania kwestyi 
urządzenia centralnego biwa- statystyczne- 
go ruskich kolei żelaznych, « to dla opra- 
cowywania i tjawniania statystycznych da- 
nych, dotyczących / przewozu  [msażerów 
i towarów. 

Wiadomości bieżące. 

(—) Nadesłane. Felieton z dnia 4 lipca 
r. b., w którym, między inheti, poruszoną 
była kwestya: o ile jest rzeczą właściwą 
malowanie dziewezynek w żywych otwa- 
zach, skłania p. WŁOS. do” wystąpienia z 
replika, którą drukujemy > w cnłości, 6px- 

— (0 gi babka odpowiedziała, „gdyś jej 
oświadczyła, że jedziesz, do, Pignonsż 

— Zupełnie nic, babuniu! — powiedziała 
Ewelinka coraz to smutniejsza. ” 

Złośliwy. uśmiech wykrzywił, na. chwilę 

Kac ni À 


— (zy wiesz — odezwała się do wnacz- 
ki — że bardzo źle zróbilaś?: Czy masz co 
na wytłómaczenie swojego postępku? 

Ewelinka nie pomyślała o tłómączeniu 
się. Pani Brice,, szezegółowo wyliczając 
jej błędy, prawiła jej kazanie, które by 
z pożądaną skruchę słachane, a -kareta 
tymczasem, / ciągniona przez parę wielkich 
koni, bujała się na patentowanych resorach. 
Powrót nie był podobnym "do ucieczki: po- 
raunej, a Ewelinka uznała, że jakkolwiek 
wspaniały, © wiele mniej był przyjemu, 

i nie tak zabawnym. r 

A cóż Edmund powie? >- zapytała 
pami Brice w chwili) kiedy zajeżdżałi Nie 
byłaby się za nie w świecie przyznała, że 
bawiło jẹ to wszystko niezmiernie: 

— Ja powiem prawdę, babuniu, że'śpot- 
kałem siostrę na drodze i żesuważałem za 
stosowne zaopiekować się nią, ażeby za- 
celować pożory przyzwoitości. "Myślę, że 
babka z Rouvraye zrozumie to? 

— Ach! — pod nosem powiedziała pani 
Brice — jeżeli tylko! wsponinisz o pozo- 
rach przyzwoitości, wszystko ci hędzie wy- 
baczone. 

Przyjęcie pani de la Rouvraye było bur- 
izżo ehtodne; chociaż pycha jej była zado- 
wolona, że pani Brice zrobiła krok podnb- 
ny do przeprosin, to jednak była tak: do- 


tkniętą, że zapomnieć bólu swego nie mo- | nek, 


gła. Ewelinka, niezachęeona, wyrazila żal 
swój w krótkich słowach; pomimo” to bab- 
ka ze spokojem powiedziała: l 
H=! Dobrze; rwybaczam ci. T 
Edmund taksamovbyt : przyjęty. poczem 
dzieci wyszły, zostawiając dwom, 
sposobność wzajemnego porozumienia się, 


(9. r. m) 
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redakcyi. ; 

Z powolu felietonu, „wnjezzczonego w 
inym numerze „Dienn ka,* jako na- 
oczny świadek żywych obrazów, urządza- 

ch w lasku obók Milscha, w imię bez- 

Qaności i prawdy, czaje się w obowiąz- 
ku przeslac następtjące sprostowanie. ` 

Sganowny p. Abnegat tyle złego npa- 
Ed zdołał w tej niewinnej zabawie, <i- 
rzyńzonej na zakończenie roku szkolnego i 
wózczenie dnia imienin przełożonej .. pensyj, 
że niepodobna pozostawić czytelników w 
błędzie co dw szczegółów tej zabawy. Oma- 
wiane żywe obrazy miały się odbyć w ma- 
iym ogródku prywatnym, że jednak liczba 
zaproszonych osób, składającą się 2 rodziców 
1 bliższych krewnych pensyonarek, okazala 
się dość znaczna, *ósoby urządzające zalm- 
wę zmuszone były przenieść ją do- lasu. 
Ze względna jednak ua mogących się 
znaleźć spacerowiczów, przeniesiono się w 
głąb lasu, jakby przewidując, że na brze- 


Abnegata— zgorszyć może podobna rozryw- 
ka. Sziuówny felietonista długa i szdroko 
rozpisuje się nad niewłaściwośćią popółnio- 
ną przez nauczyciełki, malowaniem twarzy 
dziewczynek, co jednak. było niezbędnem 
w obrazie, mająćyta przedstawić obóz cy- 
gański.  Jakimże sywdsobem %dałoby sie 
przerobić z białych i świeżych twarzyczek 
dziecinnych ogorzałe, lub pomarszczone 
twarze cyganek? Koniecziie więc trżycie 
małej ilości brońzowej farby nie mogło 
niekórzystnie wpłynąć ani na płeć, uni ma 
umysł dzieci, przytem bioręce udział'w tej 
zabawie były tak młodziutkie, że ręczyć 
moge, iż im przez mysi nie przeszło, aby 
malowanie wpłynęło na podniesienie ich 
uródy; ni typy starych * pomarszczonych 
cyganów nie mogły im nastnąć podobnych 
myśli. ' 

Dałej zapewnić mogę, że wypadku tupt- 
nia nóżkami nie było, a jeżeli pare pnnie- 
nek plakato, to jedynie z powodu deszczu, 
który przerwał zabawę. A co gorsza, łał 
sposobność p. Abmegatowi obserwowania 
nczernionych * i nciekających pód dach 
dziewczynek. i 

Zdaje się, że materysłu do felietonu ty- 
zodniówego mogłyby dostarczyć fakty i 
wypadki dnia ogólniejszej natury! « prze- 
dewszystkiem nie tik obrazowo opisywane 
jak wzmiunkówana zabawa. Skąd zaś 
przyszło do porówtania z charakterystycz 
memi scenami z ,„Przedpiekla*, nie wiem: 
chyba stąd, że p. Abnegat niedość iwat- 
nie czytał tę powieść, gdyż takie porów- 
nanie podobne jest €o najmniej porówna- 
niw życia ascetycznej mniszki z życiem 
osławionej Nany. - Kleopatry, Safo, Kto 
zna szczegóły zabawy nie z kroniki, ten 
inaczej sądzić nie może. 

Naoczny świadek 
WŁ. 5% 


Przedewszystkiem, szanowny nasz felieto- 
nistaw, szęzegóły zabawy nie wnikał i nie 
hylo to zgola. potrzebnem do wyrażenia 
poglądu; na właściwość, lub niewłaśgiwość 
zadowala dziewczynek, Że sama zubąwa 
była niewinną, o, tem nie wątpimy, zazua- 
czył to, nawet, felietonistą. Chodziło lo, 
czy owo malówanie jest zgodne z postulat 
tami, jakie dziś stawia pedagogika. Zdania 


nod tym względem mogą być, rozinajte; my 
przechyłamy się ku Abueguta 


SlĘ-KU- b. ` 
otępiającego. tego rodzaju manipulacye z 
tostziytkiemi twatlyczkanii "dzieówczynek, 
jako pedagogieznie szkodliwe. Zapewnienin 
sz. korespondenta, że tupania nóżkami nie 
było, wiary dać nie możemy: .wypańkowo 
bowiem cały skład redakcyi ziajdował się 
również na spacerze, a piszący te słowa, 

ratę, Widza? tÓwnięż 

i fupanie nóżkami, które 
dowodzi braku odpowiedniej powagi n nau- 
czycielek, towarzyszących zabawie, To tyl- 
ko zaznaczone zostało przez felietonistę i, 
jak mniemamy, potwierdzone przez kores- 
pondenta, Ço do poglądów na sprawy pe- 
dagogiczhe, zostawiamy panu -5. możność 
wyboru. Z rady p-;5. o wybieraniu do 
felietonu « faktów „ogólniejszej natury, nie 
skorzysta ani pan: Abnegat, sani r Cya; 
kwestye pedagogiczne q pipánja ogólniej- 
szej natury i krytyce publicanej podlegaja, 
chociażby powód do tej krytyki dało zda- 
rzenie napôzór najdrobniejsze. Zarznt nie- 
dokładnego przeczytania „Przedpiekla” mu- 
simy» również odeprzeć w imieniu naszego 
redakcyjnego kolegi. Charakterystycznych 
sce. w Przedpieklu jest sporo; są takie, 
które nważać należy za, zjadliwą nawet 
krytykę: klasztornego. wychowania panien; 
ale są i inne, wystawiające w, świetle kry- 
tyki stosunek wychowawczyń do wychowa- 
Ponieważ korespondent, pozwolił so- 
bia w swojem mniemanem sprostowaniu na 
tyle zapewnień i zaręczeń, niech więg,va- 
od nas przyjąć jedno:  Współpraco- 
wnicy nasi czytają uważnie, 4. piszą, z za- 
stanowieniem. Jeżeli, sz. korespondentowi 
waga, że rozmazane mazgajęnie się dziew- 
czynekć w lasku Milsza przypomina, niektó- 
we sceny z Przedpiekla, wydaje. się porów- 
„ascetycznej mniszki z ży- 

Nany, Kleopatry i Sapho, 


czy ii 


nywaniem życia 
ciem osławionej 


M 160. 
to już zwątpić musimy nietylko 0 jegę pe- 


dagogicznych zdolnościach, ale o histofycz- | now się, mządzają w niedzielę prywae ROZMATTOSCI. 
ok ny waw: [6 kdo WA ROINA RUU o aaan Sia 
toku myśli. tedakcya. | do Radomia. wyścigu przyjmuję wlział | ,, i 
RY. Dralans kłowa Wadon X | SykikdóW | Nocy! keok malt sua) | % ięzka Walii. narzeczona hrabiego 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Warszawscy rykkiśń, celem dalfrego wytrę- 


pewna część farykantóy Aiai zh naAy: kobiet otworzyć ma w polowię września r. b. 
ch w 


je składy na wielu rynka esarstwię, 
Składy te jednak i magażyny pociągają za 
sobą dość znaczne wydatki na administra- 
cyę. m gy Lp dla usunięcia tej nie- | 
dogodności, kilka firm znaczniejszych w Ła- 
dzi zawiązało między sobą Spółkę, której 
celem będzie założenie un póczątek wie|- 
kiego skłudu komisowego w Charkowie. 
Fabrykanci, którzy dają w ten sposób po- 
czątkowanie „zbiorowej działalności, wyra- 
biają 


p. Karolina Szmurłówna, uczennica, Alchi- 
mowicza.— Mechanik warszawski, p..P., spo 
rządził grzyrząńd zabezpieczający od kradzieży 
walizek i pakunków z wagonów kolejowych. 
jrząńl składa się z dobrze olnnyślanego 
zumećzka, przy pomocy którego | pakunek 
lub walizka przymocówywa| się do ławki 
Jab siatki zawieszonej nad sjedzeniajał, 7 al 
~, Petersburg. 
Proyron, działalnagęj „Potnocnej aqencyi 


towary z przędzy czesaůkówsj, Wigo- | ełegraficznej”. Z okazyi pogłosek, poda- 
wełny sztucziiej. Bliższe szczegóły tej | nych przez, „Grażdanina*, o orgnwizowania 


nowej poniekąd formy zbytu wyrobów tódz- | sję nowej agencyi telegraficznej w Peters- 
kich, zakomunikowane nam być mają po | burgu, toż samo pismo przytacza program 
stosownem zorganizowaniu przedsięwzięcia. | działalności „Północnej agencyi telegraficz- 
Trzy bowiem firny, które się już z sobą | nej“, Agencya ta założoną została w r. 


poromali ys ją jeszęze przystaj 


a | 1882 w celu zbierania wewnętrznych i ż4 


czwartej, Zacznie wymiary przedsiębier- granicznych wiadomości politycznej, ská- 


stwa powiększyć mogącej. 
(—) Wiadomości osobiste. 
wyjechał*za granicę. 


(—) Dahomejczycy. Do jednego 2 turel- | cząć wiadomościom nieyrzychylnym ltb ten: 
szych hotejów przyszło nk śniadanie dwu | dencyjnie zmyślonym. Z ulg, jakie przy- 


dahomejezyków w towarzystwie dahomejki. 
Jam ue zaa „gości. hotelowych zażą- 
«taj "Ała przybyłej Eiki: taty pf 


m Podano hefsztyk, który dow 
schyyciwszy rękomą z tulerza, w parę 


kumd połknęła 4 ma Migi grzecznęmu funda- 
torowi pokazała, że pragnie zjeść. dragi. 
Podano drugi, który nie z jo amb ape- | 
ty jadła ;Czarni „gościę ciekawie „roz 
anli bić po restaduradyt hotelowej, nfe- 
miej wszakże wzbudzając. ciekawości sobą 
u obecnych. Po posileniu się, pokaż Lia 
afryk „dzieci „zapragwęło e 
m 9547 aw Eynvtelu Abjechalo kika 
ulic, W karawanie Z PNA jak nam 
opowiadano, , ją się” * 6 tacy, którzy 
zaliczają się w rodzinnym swym krajy do 
ray... błękitne A Fi w apq 1% 


(>) Złote wssóle. W dniu wczorajszym 


| 1 
skiego pp. Józefa i Anny W., na którą to 
uroczystość ý krewni” z dość (lałes 


kieł okólie. « Małżonkowie W. doc zaliczy 
licznej rodziny. Eg ee na i 
osoby mych tylko, „bliższych krewnych, 
zaj fawiło się bardzo wesolo. Slas 
kowie, prócz listów okolićznościowych zZ kra- 
ju, odebrali trzy powinszowania Hd iaci 
jubiłata, zamieszkałych w Ameryce. 

(CS Niemiły żart. Pań X., obywatel nie 
szego miasta, odebrał zawiadomienie, że 
żona jego, bawiąca: w/ Ciechocinku ńa kn- 
racyi, ciężko zaniemogła.  Pośpieszył: więc 
natychmiast na miejsce, gdzie okazało się, 
że: żona jest zupełnie zdrową. Pan X. przed- 
sięwziąt” dochodzenie; celem wykrycia mi- 
styfikatora i po wykryciu, pociągnie lek- 
komyślnego. żartawnisia do. odpowiedzial- 
ności. 

(-) Straż. ogniowa ochotnicza łódzka 
ogłasza, że ówiczęnia, 3.oddziału odbędą się 
w niedzielę, -21 lipca 1889 x: o godzinie 6'/4 
rano, przy domu rekwizytowym 2,oddzia- 


łu a 1 oddziału w poniedziałek, 22 j = szk: 


1689 r., o godzinie 6"/a wieczorem, przy i 
mu rekwizytowym 1 oddziału. 

(-—) Kradzież. Przechodzącemu Ulicą Pós 
łudniową, około hotelu Warszawskiego panu 
M... nieświadomy, tzezimieszek, „uyyyął, de- 
wizkę od zegarka. s 


IWS'KRONIKAJO 


A 
_ — Warszawa. nesr Ferr a 
W szpitalu Śr onie MEN wów | 
dzoną zostałsdla dawnych chorych, w tym- 
że szpitędą pozostających, nowa „Wyżąza 
opłata, zatwierdzona przez  minisferyum 
spraw wewnętrznych, a to celent*powię- 
kszenia r "szpitala. Tuteresowami 
jednakże nić zgodzili się na podwyżkę i pro- 
Bili o iiini pory, chorych na sali ogól- 
j. Wobec tego rada miejska na podanie 
rządu szpitalnego. zadecydowała, „aby gdi 
orych pomieszczonych przed, | maja r. b. 
bierać opłatę dawną, aż *db36źisih wyj- 
ia za/szpitala, od „przybyłych, zaś: pol, 


dzienny” donosi 0 zapisie AA 
ki” CIE 


(era omości W E e. Zw ła on 
caly doi swój ta’ tne pomieszczenie 
dh wdów z 


dedińi, Aieposładających go- 
tecznych środków utrzymania. Zapis 


Gzyni. Lokator ki kok? TRAA “Mea 


tylko s ną opłacani ka atków, kon- 
serwaógę pósesyi |i BUN » ; , 
Qykliści warszawscy otrzymali zawiadomie- 


,74żina/ wyścigi” przybędzie / p. Wilkes 
Drezna, slynny zwycięsca na wszystkicji 
ększych torach w ie. + PW. po= 
podobno 42 złote medale z twniejów 


i > ehe ko | 
W. Kr. AWS iwieżo proje 


ba 
Dr. Opacki | także 


w oce 56, żydów 555, a wedluż 


-| utrzymywana przez p. 


wej, ekonomicztej i baydłowej, "0:1 a 
nowości ź życia. śpolecziegu. 4 Obo- 


wiązkiem „Agencyi półnócnej;; jest zaprze- 


slugują agencyi, zaznaczyć należy przeiłe- 


woeyoikiemoniska yaniy telegraficzną, spe- | 
cyalnie dla agencyi tej ałożoną, « następnie: | 


a) wszystkię wiadomości otrzyytywane przez 


- |agencyę i przez nią rozsyliną . korzystają 


z prawa własności literąckiej; D) kómnni- 
katy Agencyi mogą być drukowmie w miej< 
scach ich otrzymania beż cenzury, Oprócz 
tego agencyk dozwojono: 1} wydawać ido- 
UAtki i różnego” rófzaju koraspondencye, 
oryginalne, i tłómaczone (drukowane, lito- 
grafowane i przygotowafie na kliszach) ma 
żądanie wuskich luty, zagrąficznych gazet 
hib sób prywatnych:> 2) pszyjmować / za- 
ówienia ogłoszeń wównątrz” pafńgtwwi 

granicą illa gazet, dziejmiktw i wsżel< 
i zaju interesów; |3) przyjntować 


prertanietatę na wszelkiego “rodzaju: pisina 


wewnątrz państwa i zą grańicą, oraz spro- 
i walis książki 1 droszitry; zagraniczne i 


4) wydawać gazetę codziengą beż cenzury. 
Zjazd, tókarzy 1 przyrataików, mający 
się” żebrać. w „Petersbutgit, zamierza po 
dobno zebrać wiadomości o znajdujących 
się: «w. prywatyem posiadaniu kolekcyach 
przyrodniczych. — Dzienniki petersburski dło- 
noszą, źe w ciągu bieżącej zimy ma być 
used w Petersburgu wystawa pszcze|- 
nicza.— Do uniwersytetu petersburskiego w 
roku Vieżącym przyjthowani będą tak zpe< 
tersburskiego jak i wszystkich innych «> 
kręgów naukowych, tacy tylko uczniowie 
kosza gimnazya, których lojalność po- 
świadezoną zostanie przez ilyrektorów im- 
nazyów, ~ Oprócz zwykłych - dokumentów 
(atestat dojrzałości, metryka i t. 4) pra 
y wstąpić (lb. uniwersyteta  petersbur- 
obowiazani są jęszcze złożyć 3 
egzemplarze swoich fotografjj. 

Szkoły ludowe w gub. radomskiej. 
„Gaz. Radom.* podaje wyciąg z urzędowej 
statystyki, doty: j szkól ładowyei w 
guid, radomskiej. W 1888 roku było tam 
ol elementarnych rzadówyćh 135, a 
mianowicie: 19 miejskich, 44 w osadach 
1 % wiejskich, w tem 8! męskich, 8 żeń- 
skich 1 119 mieszanych. Dó tych szkólek 
nczęszęzało 6,139 chłopców i 3,224 dziew- 
cząt, mazem 9,362, czyli ol 532 dzidci wię? 
cej aniżeli w roku poprzedzającym sprawoz- 
dawczy. Przy podziale, (według wyznań, 
przypada: prawosławnych 158 katoliko 


stanów: dzieci szlachty | urzędników 129, 
mieszczan 4,849 i włościan, 4,384. Przy 
szczególnionych powyżej szkołach istnie- 
e *13 szkółek niedzielno-rzemieślniczyel, 
do; których uczęszezała 
Napkię jeee? ucznia Kosztowajd | 
ciętnie 4 rs. 4 kop. prze cały rok; ląbz- 
fie wydatkówańó z różnych źródeł na te 
szkoty 301,940 rs. 18 kdi W roku nbie- 
głym zostały otworzone | prywatne szkoły: 
w mi, Kóżienitach jediyokłasowa— ogólna, 
utrzymywasa przez p. Rurpięwskiego i we 
wsi. Brzózię, powiatu kAd 
klasowa żeńska, otworzoha 
skiej, utrzymywana na ko 
O©żarowskiej. 


ar- 


na imi 
p GEJ elk 


sat pa 

pow. opatowskiego, 

Ploszyńską,. zamie- 
5 łac bwg. 

— Radom. Rząd Bin radomski 

zatwierdzii kontrakt, /ż4warty pomiędzy 


5 


magistratem radomskim.a fabryką liyðtdi- SĘ Zi 
liczną i robót kanalifayj yeh Neptun | Ir 
RV wy, co do zapr 7 w 

iit 


Wdy ze studzien hrtezyjskich. 


stracyą w Żembrzycach, są obecnie 

wadzóne poniędzy /kilkonia olyarkig ie 
lofon$ w celach | gospodarczych. Urządza 
je technik i jeómetra qę R 
= gz czterdziestu wiorst 
” | Pda igi 


POCCE>+<) 


of Fife, od dnia swojch zaręczyn aż do dnia 
ślubu obowiązaną jest, według starego zwyczaju 
angielskiego, nosić tylko białe stroje. W przed- 
dzień zaręczyn, gdy księżniczku udawała się 


biane i inne ubogie dziewczęta z otoczenia, 
między które księżniczka rozdarowała wszystkie 


5 terminątorów. || 
prti | 


w 
cklego, jedno= | 5% Pożyczka wachodnia IE 


Szkola jednokjasowa żeńska [Ti 


—_Ł Lublina piszą | do „Kur. Wawsz.*: | zastawne. luudyt. 
M dowej mkjorają Ldbiin, z admini- 


ppert ua prze- |; 


do swej garderoby, czekały na nią gardero- 


awoje dotąd używane suknie. Następnie matka 
zaprowadziła ją do pokoju, przystrojonego w 
Vinte kwiaty, gdzie Księżniczka znalazła dobór 
skromnych. mle niemniej gustownych białych 
strojów. Od obyczajn tego uwalnia narzecza- 
ne z królewskiego dona angielskiego tylku 4u- 
łoba, lecz i wówczas, jako strój domowy, no- 
szą one binłe suknie. Na strója te niędy nie 
bywa używanym jedwab, lesz tylko wełniane 
materye, batysty i t. p. 

X Podarunek benefisowy. Znana dobrze z 
występów ha. warszawskiej soani printebałeriua, 
p. Zucchi, dawała w tych dniach w, petersbur- 
skim, teatras Urz M. " przedstawienie anen- 
vote. Hehefśdntka ód swoich wielbicieli otrzy: 
małą muóstwo bukietów. dyadem z brylantami, 
wieniec srebrny iny srebrug miednicę. Na widok 
tego rodzaju oznaki. uwielbienia dla artystki. 
publiczność wybuchła howerycznym śmiechem. 


TELEGRAMY. 


Peterhof, 17 lipca. (Ag. p.) Najjaś- 
niejsi Państwo powrócili ze swej podróży 
na wybrzeża Finlandyj, 

Petersburg, 16 lipca, (Ag. pln.) Łódź 
hanowerska „Czemomorzec* przypłynęła w 
dniu 15-tym b. m. do wyspy, Krety. 

Petersburg 17 lipca, (Ag. p.). Ruski agent 
wojskowy w Rzymie, br. Rosen, odwolany 
został % tego stanowiska i przeznaczony do 
dyspozytyi udczejnika głównego sztabu. 

Wiedeń, 17 lipca. (Ag. p.).  Austryacki 
uliache wojskówy przy ambasadzie konstan=, 


tynopolitańskiej odbył rewizyę wojska bild 


garskiego w Filipopolu i Soti, 

OZ 16 lipca. (Ag. phi). 
sSkytkiem odwołania nadzwyczajnego komi- 
sarza sułtańskiego, Mahmuda Dżellaleddina 
baszy, i odmowy ze strony W. Porty speł- 
nienia reform, żądanych przez 
grecką, stronnictwo czynu 
nciec się do środków najskrajniejszych. 

Bern (w Szwajearyi), 17 lipca (Ag. p.) 
Rada związkowa rozeslala ido państw eu- 
ropejskich, zaproszonych przez nino udzia 
łn w konferencyi dla ubezpieózenia losu ro- 
botników, okólnik ò odłożenia tej koufe- 
rencyi da przyszłej wiosny. Zarazem dolą- 
czono jej program, 

Konstantynopol, 17 lipca (Ag. p.). Wy- 
soka Porta otrzymała depeszę z Wiednia, 
zapewniającą, że mocarstwa europejskie pó- 
stanowiły nie dopaścić do ugłoszenia niepo- 
jdległuści Bulgaryi. 


aryż +7 lipea. (Ag. p). Według wiado- | 


mości „Tenpa'a”, Boulanger'owi zarzucona 
jest potrójna wina, mianowicie zamach na 
bezpieczeństya państwa, grządzenie spisku 
i roztrwonienie jńeniędzy skarbowych. De- 
pesze cyfrowe. których klucz niedawna wy- 
kryto, dowodzą faktu zamachn. Zorgańizo- 
wano juź atak na Elizeum i Boulanger 
oczekiwał, jego reznitafów. Kilku wyższych 
oficerów EASY Boulauger owi / pomóc. 
Fakty roztrwonienia dotyczą licytacyi na 
dostawy, między iunemi, kawy dla wojsk i 
tóżek wojskowych.” „ Temps” nadmieniu je- 
szcze, że Boulanger używał pieniędzy skar- 
*bowych na wlasne potrzeby. Dzis wysłana 
ło Boulangera, Diona i Rócheforta po- 
zwy. Sad zgromadzi się 10 sierpnia. 

| IFRINN 


mauna 


Ostatnie wiadotności handlówe. 


RA 
< %6., 67 kup.; 
4 b 

II 96.90 żąd, TV 95.40 żąd., 95.25 kup, V 

żąd., 93.10 kup; 5%, obłigi m. Warszawy duże 91.50 

zad; 59, listy zast m. Łodzi ser. I 90.50 żąd., Il 

A. UI 9325 dad. TV,9275 tal. Dyskon- 

to: Berlin 3%, Lotdyń 24.7, Paryż /3%/,, Wieleń 

g'o Petersborg 54%, Wartość kupom z potege. 

isty za. ziemskię 43, warsi T i II 139.9, Eo- 

MES 100.3, listy likwit, 486, pań premiowa I 5.3, 


T 163,6. 


r. E 
219.50, 
warszawskiego 


w 
Pis p 


wyborowe 510 
——, jęczuień 4 
340, gryka — — —, rzepik lei —, zimowy — 
—, repak rapa ziln. ETY aod palny = — 


na list, grud. 190.20. 
ua lip. sier. 154.50, na 


ludność. 
postanowiło | 


dEmisyi 11 gru 
jPołimperynły stare - . , 


A Angelioy:  dziari d 
"R iabe Rei L r 


keg 


ni, ta celne 426.00, | 
„10, ku; na 
i Wh laty Jikwidaoyjno 
Sot 1550 r, 89.90, Ł 
4.00, W, renta 


wschodnia TI em. 64,10, IT eml- 
|, 6% listy zastawne ruskie 102.00, D 
m z RZE 172.00, ORA 
Saage kroli towe sustryackie 163.40, akey" 
iego banku handlowego -—, dyskawta: 
ego ——, dyskonto niamieskiogo Imaku państwa 
watne Piy. ME 


Londya, 17 lipca. Pożyczka ruska z 1889 roku TI 


warszawsko-w. 


em. 89, 2% Konsole angielskie 987g. 


Warszawa, 17-go lipea. Targ ua plscn Witkow- 
Pszenica sm. onl. — —, pstra i dobra 
bista 615—630, wyborowa 650—445, kyto 
ze srednie 490—500, wadliwe 
2i rzęd. — — wies BN- 


= — — pa korgen, 


—, owsa 200, grochn polnego — kore, 


y. 

Warszawa, I-go lipca. Ukowiła TX, z skeyskę 
k. 91,9, Stosunek guraca do wiadra KI —304/,. 

nry. skład. za wiadro kop, 8351—8387, za garu. 212 


—273. Snynki xa wiadro kop. 848—8511, sa garuino 
NNT kup. (z dod. na wysch. y). 


Petersburg, 17-go lipen. Łój slion 1410, 


Pszenica w m. 11.50. Żyto 7.10. Owies w m. 4.26, 
Konopie w m. 40.00. Siemie lniane w m. 14.70. 
Ciepło, 


Berlic, 17 lipca. Pszenica 179 — 194 ną lip. 1800, 
Żyto 145 -156, ua lip. 154.50, 
(st, gy. 190.25, 


Londyn, 16-go lipe. Cukier Jawa SG pros, T% 


apokojnię, gnkier barakowy 23 ospale. 


Liverpool, 16-g0 Tipin. Sprawozdanie koterii 
Obrót 7,000 bel, 2 na spekalacyę 1 wywóz ie 
bet Spokojnie, Midd n amerykańska: na lip. 
— = — ma lip. sier. 0%, nabywcy, ha sierp. — 
„na sierp. WTZ. — — —, NA wisis — — e 
na wrz. paźdz, */, cena, na paźd. list, g7 t0- 
ns, aa list, grad. 57 nabywćy, na gr. wtye. oiy 


sprzedawcy, ua cz. laty — — — —, 
Manchester. liga lipca. Water 13 'Taylsr 7 

Water 30 Taylor 9, Water 201 5, Water 

30 Clsytm +, Mock 32 Brooke Ń/, Male 40 


Mayol! 9, Medio 40 Wilkinson 10'/,, Warpcopa 32 
Lees bijn Wśrpeops 36 Rowland 9, Doubt 40 Ww: 
ston Wi, Doónble 00 zwykły Ł lyg Md 
dys. 16-16 grey tkaniny x 52r40 174; stale. 

Havre, 17-gu lipca, Kawu oml wyerugo Santi 
ua lip, 91.25, PALI 
spokojnie. 

New-York, 16-go lipca. Bawełna 114, w Ni Ur 
Jennie 11. 

New-York, 1G lipca. Kawa (Pair-Rio) 177, Rio 
3 7 low oplinary ma sierpień 14.97, na patac: 
15.12. 


na wrz. 91.25, us grud. 


TELEGRAWY GIEŁDOWE. 


AJ ka tofzdni 18 
Giełda Warszawska. z zd 


Żądano x końcem giełdy | i 
Za weksle krótkoterminowe | 
na berłiu za ldwr. . . - . 45.26 | Wda 
na Jamdyn za I B.. . . . - 1.56 9.84 
ua Paryż za 100 fr. . . 1920 | 39.35 
na Wiołeń za 10 fo. , < „| SA80- | 8290 
Za papiery państwowe. 
Listy fis wiacyjną Kr. Polso. f 8850 | 88.5 
Rusk w życzka wschoduia - „| 30 | 9040 
4%, poż. wewnz.r. 1887 . . | 54— 34 — 
Listy zast. ziem. Sery I 98.40 | 36.4 
~ " u „| 87.20 HU 
Listy zast. m. Warsa, Ser, 1. „ | 98.50 | 9860 
TE m sr. W + sajj SAME | 36411 
Listy Zaat m. bad i Sargi I. „| 0550 95.75 
PA w w M. .] 6375 | 93.25 
« „JU. „| 93.25 ) 95— 
Giełda Berlińska. | 
Banknoty raskie zaraz anio [208.30 
g „ An dostaw: 208. — [205 
Dyskocto prywatwe. - s ; s 2% 2% 


| ZEE o ad zh 


Monety i banknoty : Nat. nrzęd. = Wieura. 


lwperyały i półiaperyńty żąń. pt- 
dała 1886 roku) 7.53 84 56 


Marki nieuieckie . . . , 
Anstryackie baaknoty . . . w 
Franki . . . r 
Wartość rubla kred. w 
kupówy cźlue . . - 


IRZIKE 


£E 


złocje 


pey 


| DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zawarte w luiu 17 lipca: 1 
W parafii katolickiej 1, a mianowitiw Alaksan= 


iler Bochiński z Juli Karoliną Zajdler 
W parafii ewangelicki — 
Starozakonnych — 
Zmarli w dniu 17 kpea: 
Katolicy: dzieci Jo lat 15-1u zmarło 10, w tej 


liczbie chłopców 
w 4i liczbie mężczyzi 
le 


Jan Klemkiewi:z, lat 48, Amalii Nowicka, lat 21, 
Jar 4] zmarła =X . wj 


w tej lięzbie mężczyśm 1. 

ete: $ i 
i Zuzanaa Talna, lat E2 Robert Bogumił 
at 51, 

Starozakosni: dzieci do lat 15ta: zmarła — 
w tej liczlia chłopców —, dziewcząt — dorosłych 
woj w tej liczbie mężczysu —, koblet —. w miana 
wicie : j 


3, dziewewót 7. dorałych £, 
ie 1. a Miano» 


yaidt , 


- LISTA PRZYJEZDNYCH 


"S r aj Aier. msz A 
iza, Z. Ba! e z Przes - Zyn z 
szawy, P. Krans, S Dediutiw < Wotan. 


- Hotcl Vielorim, Wulfohn z Star: Mdr: 
ski z Chrpstkowa, Gantshiu = a = 


skiego . my fa ooo ZW, yr- | Zgierza. S 
M skontąwi cio. - 

SE EOS BE | a EE 

ARER E AARIA GT i Dr. Grabowski 

Berliin, 17-go lipes. Banknoty ruakić zaraz 

NTA ay ta pe adj) zań m jamy a Uniwersytetu Nm : 4 
„ua Pe r , Aora! - : 

A. 208.50, va. Loni 44. na Lond kz Prajwy or ana E 


| 


DZIENNIK ŁÓDZKI. X 160 


DG ŁułwywŚ ZEN FE" e 


+ pAYWATMA SZKOŁA Il-klasowa] Nauczycielka polka 
Roar LOGZKA 210) jast: krrsóm..- pea o a 


poszukuje na godziny lekcyj języ: 
Zgierzu ka polskiego, francuskiego or 
. 1 * w e 
W ogrodzie Sellina, Mam honor zawiadomić Sz. Pu- 


udzielać może korepetycyj języka 

ruskiego. Cena przystępna. Ofer- 
We czwartek dnia 16 lipca 1889 |bliczność, że zapis uczniów do szko- 
będzie codzien- 


ty w redakcyi „Dziennika Łódz- 
r ty mojej odbywać się } í 
nie od d. 20 lipca (1 sierpnia) r. b. 
q d | Do szkoły wstępować mogą chłop- 
cy ód lat 7. Zakres szkoły odpo- 


kiego” pod lit. P. R.  1148—3—3 
res skoly odp Młody Człowiek 
Ą iadź lasom szkół realnych z do- à 4 5 T 

dramat w 5 aktach, z kuple-|wiada + klasom szkó) realn -|imteligentny, poszukuje pokoju z 

tami i śpiewami oryginalnie napi- datkiem nauk przyrodniczy pi; Przy|neblami lub bezi takowych przy 

sany przez Pawła Kośmińskiego|szkole istnieje pensyoma". rodzinie chrześciańskiej. Jeżeli mo- 
z muzyką Kornela Nowackiego, Przełożony 8 OT i 
Ddzuaczony na konkursie „echa Albin Kowalczewski, 


żębne również ze stołem. Oferty 
b przyjmuje Administracya Dziennika 
Muzycznego” w roku 1858. kand. nauk matem, Odes. uniwera. 
Grany w teatrze Alhambra 40 ra- 1078—25—4 


pod lit, R. S. 1168-2-2 
Eme Weie 
snee Poszukuje się 


PARADYŻ. |zdolnych ślusarzy 


BUDOWNICZY 
Gustaw Landau 
CODZI EN NIE Wiadomość w redakcyi „„Dzienni- 
PRZEDSTAWIENIA KARAWANY ka”, £ 1115—42 Weichselfischa, bape Ad 


mieszka obecnie w domu W-go M. 
j Ay Heden tydzień w Paryia za 125 Pr. 
lahomejczyKÓW. oa ua wystawie, w Wiakieh afp, Med. Jul. Opacki 


zie é Pnzepyjkładach Buljonowych, w Grand-Ho- 

Haga org I 8 i 1ójtel, albo w Hotel Continental, zaj17 (5) lipca wyjeżdza z Łodzi na 
© = wieczorem. wejścia na wystawie, za przejazdy|ą miesiące dla kuracyi własnej. 
Wejście na pierwsze trzy przedsta,|ja a, promeridy w POWA 1146—8—1 
47 tanne [zach w celu oglądania pomników + 
wienia kop. 30 na następnej zbliwości paryskich. —Zgłosić sę 1 %%0 9:99 


podczas których grać będzie mr] å I Agence des Excursions collec? Księgarnia Í biblioteka 


stra 37 pułku. piechoty pod dyre tives 25. Passage Saulnier, Paris: 

$ 

so. M. Strakan 
g Wrazie niepogody, przedsta- $U: A 


„A Boa ea AE p ta Agencja udzieli szczegółowe 
DIETRICHA 40 kop. Dzieci pła- prospekta. alina towarzyszyć 
o onay as M u AA e "RE a a Wol przeniesiona na ul. Piotrkow- 
Fortepian $ ską róg Połydniowej, gdzie 


Szkoła 4 klasowa prywatna miejska męzka 
w mieście Sieradza 

podaje do wiadomości osób interesowanych, że zapis nowowstępują- 
cych odbywać się będzie od dnia 3 (15) lipca po dzień 13 (25) sierymia, 
codziennie oprócz świąt i dni galowych w kancelaryi rzeczonej szko- 
ły od 10 — 12 godziny przed południem. Do dnia przeto 13 (26) 
sierpnia, nowowstępujący powinni złożyć w kancelaryi szkoły metry- 
ki, świadectwa szczepienia ospy i świadectwa pochodzenia, Dnia 14 
(26) sierpnia o godz. 8-ej rano rozpoczną się egzamina jak nowo- 
wstępujących tak i promowanych warunkowo nezni szkoły i trwać 
będą do dnia 22 sierpnia (3 września). 

, Dnia 23 sierpnia (4 września) o godz. 10 rano uczniowie szko- 
ły i nowo przyjęci, obowiązani są zebrać się w klasach rzeczonej 
szkoły, skąd udadzą się razem z nauczycielem na nabożeństwo do- 
kościoła, 

Lekcye rozpoczną się dnia 24 sierpnia (5 września) o godz, 8 ranv- 
Przełożony szkoły 


H. Wiedziałkowski. 


Przy niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości W W-ch Ro- 
dziców i Opiekunów uczni Szkoły Sieradzkiej, że z początkiem rok'a 
szkolnego 1889/90 przyjmuję nezni na stancyę, korepetycye i konwe p- 
sącya niemiecka, na żądanie na miejscu. 

H. Niedziałkowski. 
1184—3—1 


SALVATOR 


plaster wyniszczający ODCISKI, 


mego wyrobu, znajduje się na składzie w APTECE 


A. STOPCZYKA w Łodzi. 


W. BOROWSKI, 


W łaściciel apteki w Warszawie. 
1103—12—). 


cą połowę. będzie: podróżującym. 
1025—7—3 


5 z fabryki „Kralla i Seidlera", pallsandro-|| Hotel Petersburski M 2/252, J ' 
agro y rs. . wy w bardzo dobrym stanie jest do sprze- 9 nr1—3—1 z 
dńnia, Wiadomość w redakcyi. 0409044440) N IE MA BO I l J ZĘBÓ W 
Zgubiono weksel na rs. 100, onneaan BIN 2 yzówiwiacnę Zn za y) 
wystawiony w Łodzi dnia 2 maja|$e PERKYFRAYCN TE RZE: ZE RY CERY A ah 
15889 r. przez Izaaka Rappaporta oreta ; peo] By Elikairą Wiełebnych , Benedyktynów 
adiar Alpi Opactwa w Soulac (Gironde) 


na H, L. Goldwassera, zcedowany|+ 
przez tegoż na Jojlę Goldsabla któ-|> 
ry żyrował weksel in _ blanco.|ós 
Weksel ma być płatny dnia 5 sier-|4 
pnia 1889 r. w Lublinie u A. Wohl 
et Comp. Łaskawy znałazea za) Sy€ 
wyżej wymienioną nagrodą raczy|o 
zgłosić zwrócić weksel do A. M.|2ży Stefana Kossutha, 

Krawieckiego, Stare- Miasto, ulica] > À Dyrektora zakładów żyrardowskich Hiellego i Dittricha ; 


łono | PNAPNY D PRACY KAROLATNCA AOROTAKÓW =; 


W administracyi „Dzlenniką łódzkiego” są da 
nabycia 


Prawo Fabryczne z d. 3 (15) czerwca 1886 r. E 


wyłożone i uzapełnione przykładami i wzorami przez 


EZIO Lau 
„Ya 1373 głotra Hotrsana 

Nagrodzony zlotemi medalami w Brukselli 1880 r. £ w Londynie (834 

sia Codzi enne użycie kilku kropel tego 

(> zbawiennego eliksiru zapobiega próch- 
nieniu zębów, którym nadaje alabastro- 
wą białość, wzmacnia dziąsła i odświe- 
ża wybornie usta. Jest to jedyne le- 
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytiiy i użyteczny preparat 
najlepszy z fstulejących środków leczni- 
© czych, zapobiegający wszelkim elerpit - 
5 miom zębów, 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 
j cze przez 00.Benedyktynów proszek 
7 i pastą do czyszczenia zębów, które 


rę 


Zgubiono RS p P 
Nee kina Mem Książki fabryczne 


szym magistracie, na imię Wa-jęgyg: x A > HAT - SOG 
wrzyńca Pasiewicza. Łaskawy zna-|SYŚŻ do zapisywania małoletnich robotników, oraz 


paca złożyć w grr "ser R $; K S I Ą Ż K I 


JG” Vrepuauyio MEOW pociHG NS) do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- 2$ 


an y zm paw Fog fr "S: tników. i s również nabywać można we Mb odr 
wi ie xwyxu |AS ś - kich znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów 
BŁ opiharin HA XPRHEHIE ĄBYXŁ + ich znaczniejszych p Jach, ap yatój 
ÓWaETÓwt sty TpekBAro Cb BKKTDE sł Szematy do zapisywania patecznych. Agent główny Seguin, Bordeaux 106 % 108 Croix 
mawn Baia, npomy cuwrare ue |[ZŻ48 de Seguin. 000—0 


aeae 35 osa s r: e wypadków w fabryce, 


Mapia XaHApnkoBb.| 2E g&@ Warszawskie BIURQ TECHNICZNE 


1763—81 |EN oraz wszelkie druki i książki s oazę 
Wielki wybór luster, E45 z : A. Pezachowicza, 
m Loap intrei bez ram, kongas q N (W l | | Mechanika Rządów Gubernialnych Sunwałkskiego i Łomżyńskiego. 
PIE SSJ a arean EEA WARSZAWA, Marszałkowska N. 116. 
nio ___ Eudwika Benig- f2 NERY CRY CRYE ANY W zakres dzialalności biura „wobośii: Tylko pponyaina a (aj 
ż ika r sza-| ZR EE LOSE 4% wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego: systemu, 
eo oe napa pw ORA te e jz: AEE ES - Ey przy którym osiąga się zupełne zużytkowanie paliwa, 
3 zak. : UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 


2 wydane przez osoby, u których dokonano, roboty, 
REPREZENTANY na Łódź i okolice 


pokoju I KANTOR oraz =] ER 


5 a ia lit Z Z) Fznajduje się od dnia dzisiejszego w domu W-go M. 
ka”, _1136 


136—3—0 | $ Helmann, ulica CEGIELNIANA X 272. 
Meyer et Heimann. 


ye Łodzi i okolic, że otworzyłem przy drodze żelaznej „łódzkiej 
j na placu M 9, pod firmą 


A 1137—6—6 
FARBY „Kdward Goldberg“ 


LAKIERY ) 
TA skład materyałów budowlanych i węg 
POKOSTY | Mieszkanie i Kantor ! A i prowadzenie setna powierzyłemi panu ML. Polosiń- è 


polecają Zakł. przemysł. chomřez. skiemu w Łodzi. |. AE REN r 
W, KARPINSKI £ W. LEPPERT i do domu W-ej Teofili Szmidt naprzeciw fabryki „ Polecają moje przedsiębierstwo om Szanownych -f 
n w WARSZAWIE. Wege tio £; "Schultz, alica Zawadzka j Konsumentów, pozostają z poważaniem 


FILIA w Łodzi, A. FERSTER. (D 130-3—1 Edward Goldberg. `% 


4 a 3 
MI. Piotzkowaka 2455, dan L Masona. 1152—3—3 A SOOEEEEEGEEGOECGGG 


owi zawiadamiam Szanownych. Konsumentów „miasta $ 
4 


$ 
li 


Wydawca Stefan Kossuth, — Redaktor Antoni Chomętowski. __ Jlossoaeno Ileusypow 6 Tmas 1889 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


